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prawomocnych  wyroków c. k. sadów wojenycli  w R z e s z o w i e ,  T a r ­
nowie,  Przemyślu ,  S tani s ławowie .  Złoczowie,  .Samborze,  Ta r nop o lu  

i Nowym Sączu,  zapadłych w miesiącu maju 1804.
I .  C. k. są d  nfnjenny w  R zeszow ie.

1. Z.a zb rodnię zaburzenia  spnkoji iości  publicznej.
I .  Seweryn  L a sko w sk i  la lszywie J ó z e f  K opyto  z S tawnik ,  

w guberni  augus towskiej  , 32 I. pisarz ekonomiczny,  na 5 mieś .  
wiezienia.  -  2. Wojciech G ruszka  z D ro ho b y c zy ,  3.) I. żona ty ,  
dz ierżawca  dóbr ,  na 2 niics. w iez ie n i a .— 3. S tan i s ł aw J łryn iew sk i 
z Fri/ .e,  28 " stanu wolnego,  czeladnik d rukar sk i ,  wysłużony żo ł ­
nierz ,  dawniej już 4 r azy karany za k radz jeż  i o szustwo,  na (i 
mieś. wiezienia.  —  4. Jan K ról z Markuszowy,  45 1. s tanu wo l ­
nego, leśniczy,  na 2 mies.  w iez ie n ia .— 5. Michał  Jaw orsln ' z Malcy,  
27.  I. s tanu wolnego,  czeladnik młynarski ,  na 5 mies.  w ie z ie n i a . —  
(i. Antoni  Roba.rzyński z L iska ,  28 I. s tanu wolnego,  cze ladnik  
młynarski ,  na 5 mies. wiezienia.  —  7. Ambroży  P ita k  z  Mazur ,  
21 1. stanu wolnego,  wyrobnik ,  na 4 mies.  wiezienia.  —  8. J ó z e f  
S toch /iń ski z Rzeszowa,  18 1. s tanu wolnego,  l e rm io a to r  szewsk i ,  
na 2 mies. wiezienia.  —  9. Józef  Jędrzejow ftk i  z Żołyni ,  w p o ­
wiecie Łańcuck im,  17  1, s tanu wolnego,  uczeń  gymnazyum,  na 5 
tygodni  więzienia.  —  10. Michał P a łu k  z Giero towiczek ,  19 1. s ł u ­
żący,  s tan '1 wolnego,  na 2 mies. wiezienia.  —  11.  P i o t r  P ia se c k i  
fałszywie Piot r  Onyazkiervi.cz z Kamieńca Podolskiego,  21 1. s i a nu  
wolnego,  s łuchacz medycyny,  na 5 mies.  wiezienia.

Ws zys tk im tym a r es z t  ś ledczy wliczono w czas  kary.
12. b ranciszek P r  unie k i  z Gródka ,  24 I. s tanu wolnego,  cze ­

ladnik szewski ,  na 1 mies.  wiezienia,  zaos t rzo ne go  1 r azowym pos^- 
tein w każdym tygodniu.  —  13. Tadeusz  O ż ó g 7. Soko łowa,  42  1. 
żonaty,  szewc,  uwolniony % b r ak u  dowodów.  —  14. Gabryel  U eo­
nie lewi cz z Trzcianca ,  47 I. żonaty,  ojciec 5 dzieci,  kupiec,  u w o l ­
niony z b raku dowodów.  —  ],>. Karol  (la w ę /  z Głogowa,  30  i. 
żona ty,  stolarz,  uwolniony z b raku  d o w o d ó w . —-Ki .  S tan i s ł aw A n -  
drze jow ski  z .Świetlikowa w Polsce,  2(5 ł.  s tanu wolnego,  s to la rz ,  
uwolniony z b raku dowodów.  —  17.  W al en ty  K ad/ew iez  z P r z e ­
worska,  22 I. s tanu wolnego,  l is tonosz,  uwolniony z b raku  dow o­
dów.  —  18. Władys ław Kochunou-ski z Wie lc ina  w Polsce,  21 1. 
s tanu wolnego,  s łuchacz praw,  uznany za niewinnego.  19. Fel ix 
L apczgński z  Kawenczyna  w Polsce,  20  1. sianu wolnego,  syn w ł a ­
ściciela dóbr ,  uznany  za niewinnego.  —  20.  Maxymiiinii P otock i 
z Opatowa w Polsce,  23 I., uwolniony od za rzu tu  zbrodni ,  za  p rz e ­
s t ępstwo obwieszczenia  z 29. lutego 1864,  a r es z t  ś ledczy pol iczony 
za  karę .  —  21.  Z yg mu nt  S tró żk i  z Ł a b o s k  w Polsce,  27  1. s ianu 
wolnego,  syn dz ie rżawcy  dóbr,  od za rzu tu  zbrodn i  uwolniony,  za  
p rzes tęps two  obwieszczenia z 29.  lutego 1864,  areszt  ś ledczy pol i ­
czony za  karę.

I I .  Z a  przestępstw o przeciw  publicznej spokojności i
porządkowi.

22.  Fel is  PorembsIJ. z Rlażown.  4.) I. s ianu wolnego,  w y r o ­
bnik,  na 1 mies. ścisłego aresztu.  —  23.  Magdalena R ie /ka  z Ra-  
rycza,  75  I. wdowa,  żebraczka.  na 4 dni  ścis łego a resztu.  —  24.  
Jakó b  B ab iarz  z Gwoźn icy dolnej.  63 1. żona lv ,  kmieć,  na 3 dni 
śc is łego a resztu.  —  25.  Łukas z  G rocholski z Chmielowa,  (50 1.. 
żonaty,  wyrobn ik ,  z wliczeniem a resztu  ś l e dcz ego  w czas  ka ry ,  na 
7 tyg.  scisł .  a re sztu.  —  26.  Ignacy Z d y r s k i  z T a r n o b r z e g u ,  45 1 
żonaty szewc,  uwolniony z braku dowodów.

I I I .  Z a  przestępstw a  przeciw  publicznym  zarządzeniom .
27.  Andrzej  F tesza r  z Markowy,  5 0  1. pa ro be k  od koni,  ż o ­

naty,  na 10 kijów-. —  28.  Tadeus  K urasicw icz  z Sokołowa ,  33  1. 
żona ty ,  leśniczy,  na 2 dni a re sz tu .— 29.  S tani s ł aw R u sin ek  z G r o ­
dzi ska dolnego , 4;> 1. żonaty,  kmieć,  na 8 dni aresztu,  za o s t rz .  2 
r azowym postem.  —  30.  Stanis ław S ko ru p sk i  fałszywie Jan  S m y ­
czek  z  W e g r o da  w guberni  warszawsk ie j .  23 I. s tanu  wołn. ,  c z e ­
ladnik młynarsk i ,  uwolniony z braku dowodów,  za p r zekroczen i e  §. 
5 77  w. k" k., na 8 dni ścis łego aresztu.

/ 1 .  Zja przekroczenie obwieszczeń z 2 8 . i 2 9 . lutego 1 86 łt.
31.  Józ e f  P a w /a s  z Ilcrmaii i tz w  Czechach,  55  I. żona ty ,  

leśniczy,  na 44 dni nreszlu.  —  ó2. P a w e ł  K obylarz  z  Krzadki ,  
32  1. żona ty ,  ga jo wy,  na 44 dni a resz tu .  —  33.  Michał  B u rn u s  
t  Majdanu,  4 4  1. żonaty,  gajowy,  *a 4 4  dni  aresztu.  —  34.  Józ e f  
Ja g u n in  z  Konstantynopola ,  45 1- s tanu wolnego ,  j a k  u t rzymuje 
ma jor  w  armii  tu reckiej ,  na 30 dni a resz tu .  —  35.  Ja kób  B c/ekta  
% So jkowa,  30  I. s tanu wolnego,  służący, na (5 tyg.  a resztu.  —  36.  
I zydor  L ech o w sk i  z Trześ n i ,  31 1- czeladnik młynarsk i ,  na 44  dni  
a resz tu .  —  37.  Jan  P ra żn io w sk i  zKa lw ary i  Zebr zydo wsk ie j ,  331.  
żona ty ,  kwieskowany  dozorca s t r aży  finansowej,  na 33 dni  aresztu.

W s z y s tk i m  tym a reszt  ś ledczy wliczono w  czas  ka ry .
Z  c. k.  sądu wojennego w Rzeszowie .  ( C .  d. 11.)

11 i e i i  r z ę d o w a .
L w ó w , lo .  czerwca.

Z P a r  y ż a piszą do Jener. Kor. austr., i/, w kółkach fami­
lijnych pol i lycznycb wielkie panuj a obawy o f inansowo położenie 
lak zwanego h ró /es lw a  w łoskiego  od chwili  ogłoszenia budżetu.  
Uważają,  iż budżet  len lak nieporządnic j e s t  ułożony i lak sz tu cz ­
ni.: pogmatwany,  iż obawiają się. żo położenie finansów sa rdyńskich  
daleko j e s t  g o r sz e  niżeli sądzono.  W  najwyższych jednak sferach 
rządu f rancuzkiego znanv ju ż  jes t  od dawna rozpaczl iwy stan f inan­
sów sajulynskieb.

Z T u r y n u  zaś  piszą, iż pogłoski  o bliskicin rozwiązan iu  
izby co raz  s ta ją  się g łośniej szo;  minis leryum do k r oku  tego z m u ­
szone beilzie w in te res i e  własnego  ut rzymania .  Mówią,  iż w końcu 
sierpnia nastąpię ma ten mały zamach stanu,  j a k  .len. Kor. r o zw ią ­
zanie izby nazywa.  Rząd zupełni* bez energi i  będący ośmieli ł  się 
na len krok z obawy,  iż właśnie p rzy  rozpraw ac h  nad budżetem 
upaśćby mógł.

Z Z u r  y k u piszą do Jen . kor. austr., iż z odezwy,  k tóra 
t amtej sza  aj eneya pol i tyczna Po laków za g ran icą  od nadzwyczaj ­
nego komisarza r ządu  narodowego  polskiego odebrała ,  okazuje się, 
że kasy rządu narodowego  prawie zupełnie są wyczerpane .  Suma 
624 .745  f ranków,  k tó r a  rozpisana była w Polsce j ako sk ładki  d o ­
b rowolne po koniec kwietnia 1). r. dla uzbrojenia nowych oddziałów 
powstańców,  ani do połowy pokry tą  nie zos ta ł a,  z k tórego 1o po­
wodu wezwano wszys tk ie  ajeneye polskie,  ażeby nadzwyczajnemu 
komisarzowi  z łoży ły  dokładny rapor t  f inansowy,  w celu pokrycia 
w razie potrzeby b raku jące j  sumy innemi funduszami komitetu.  
W  sk u te k  tego wezwania ,  k tóre i komitet  zu r yks k i  pozbawia części  
swych  fundusz}. wydawanie  czasopisma Orzeł, p o lsk i  ze wzg lędów 
ekonomicznych ustać ni a.

{ L w ó w ,  14. czerwca .  Ostatni  a r tyk u ł  nasz z powodu „ T o ­
warzys twa  wzajemnych ubezpieczeń od ognia-1 wywołał  uwagi  Czasu  
kr akow sk iego ,  na k tóre  wkró tce  odpowiedzieć winniśmy.

Nie s łusznie pomawia nas Czas  o n ieprzychylność dla T o w a ­
rzystwa na wzajemności  opar tego.  Nam idzie, tylko o dobro kraju,  
które w sp rawie  ubezpieczeń w tern upatrujemy,  ażeby opła ty te 
na ma jątkach obywatelskich z tytułu ubezpieczenia ciążące,  j a k  naj -  
lżejszemi być mogły,  dalecy zaś j e s t e śmy od wszelkiej  niep rzyjaźni  
lub sys tematyczne j  opozyeyi.  Że zaś doświadczenie lal ubiegłych 
p rzekonało  nas,  iż składki  do tow arzys tw  na wzajemności  o p a r ­
tych,  w innych prowineyach monarchi i ,  a mianowicie w A us l ry i  i 
w Czechach,  w przecięciu znacznie były wyższe niz premie w  t o ­
war zys twach  akcyjnych,  prze to słusznie mogliśmy z góry  powątp ie ­
wać,  ażali  t owarzys two  w Galicy i na podobnej zasadzie  opar te ,  
zdo ła  dojść do tego stopnia rozwoju,  iżby poprzes tać mogło na 
sk ł adkach  niższych od s tałych premii  asekuracyjnych,  k tó rym to 
tylko sposobem zaprowadzenie j ego  korzyścią dla k ra ju  nazwaćby 
się. mogło.  Rezu l t a ty  t rzech le tn ich  op era c j i  t owarzys twa  k ra jowego 
na wzajemności  opar tego,  wątpl iwości  nasze niestety prawie w  p e ­
wnik zamieni ły,  bo tego nikt  p rzecież nie zaprzeczy,  i sam Czas 
w poprzednich swych a r tykułach (o przyznał ,  iż w okres ie  tym 
Irzccblelnim składki  do towarzys twa  krajowego o wiele by ły  w y ż ­
sze,  niż premie w towarzystwach akcyjnych.  Kiedy zaś Czas p r z y ­
czynę z ł ego upa t ru je  w przemija jących okolicznościach,  w wielkiej  
nadmiar  l iczbie poża rów,  k tóre się w ostatnich t r ze ch  la tach w  G a ­
l i c j i  wydarzyły ,  nam zdaje się. że przyczyny te leżą głębiej ,  że 
leżą w samej  zasadzie wzajemości ,  wszelkie o p e r a c je  spekulacyjne 
wykluczającej .  Ta  bowiem zasada ścieśnia nadmiar  pole działania 
tow arzys twa ,  ogranicza go óo jednego tylko p rzedmio tu,  do jednej 
p r owinc j i ,  ba nawet  tylko do tych majątków^ w tej p r ow in c j i ,  z k ló-  
remi do towarzys twa  przystąpiono.  Jes t  zaś w n a t u rz e  ludzkiej ,  iż 
większa nierównie część właściciel i  ma jątków ruchomych i n i e ru ­
chomych p rzek łada  stałe * znane  opłaty nad  sk ł ad k i  niepewne,  k tó -  
rych  rzeczywis tą wysokość z góry oznaczyć nic można.  Z tąd to 
pochodzi  iż cyfra majątku"'  ruchomych i n ie ruchomych  w to w ar z y­
s twach wza jemnego ubezpieczenia a seku rowa na ,  nie dochodzi  nigdzie 
do wysokości  dość znacznej,  ażeby  r yz y k o  rozdzielać s i r  inoglo 
bez widocznej  s t r a ty  dla s to w arz yszonych .

Czas  przyznając p rawdz iwość  zasady,  iż ryzyko  na większą 
ilość p rzedmio tów i na ^ r użn nr odn e  działanie roz łożone  nmiejszem 
sio staje,  zaprzecza  jednak,  ażeby  zasado tę,  na k tóre j  my tw ie r ­
dzenie nasze głów nie opieral iśmy,  (]0 j akiego kra ju,  n. p .  do G a l i c j i  

zas tosować  można,  tw ie rd z i  nas tępnie Czas, iż nie znalazłoby się. 
t owarzys two  akcyjne dość naiwne ,  ażeby  s t ra ty ,  na ubezpieczeniach 
od ognia w Gali cj i  poniesione,  zyskami  z innych gałęzi  p o k r y w a ć  
chciało.  Nam też przez myś l  nie p rzesz ło ,  ażebyśmy o na iwność  
podobną towarzys two  j a k i e  akcyjne posądzać mieli, bo do brze  o 
tem wiemy, >ż tow arz ys t wa  akcyjue jedynie własne zys k i  mają na
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celu.  Owe pokrycie s t r a t  na jedne j  gale/d.  ubezpieczeń Iul> w jednej  
p rowinc j i  poniesionych,  zyskami  na innych gałęziach operacyi  luh 
w innych krajach ol rzymanemi ,  może mieć tylko zas tosowanie w r a ­
zach klęsk nadzwyczajnych,  j akie przy  a s e k u r a c ja c h  wydarzyć  się 
mo»'a, W  normalnym zaś sianie rzeczy,  s tosunki  tak układać się 
zwykły ,  iż towarzys twa  akcyjne wzajemnie u siebie k o n t r a r r k u -  
rujac,  kraj  cały lub p r ow in c j ę  siecią swych operacyi  obejmywać 
mogą,  tein samem zaś r y zyk o  swe zmniejszają,  i s t r a t y  nie ponoszą,  
chociaż ko n k u r e n c ja  zmusza ich do zniżenia swych premii  do os ta­
tnich k rańców możliwości .  Tego  towarzys two  na wzajemności  
opar te ,  wszelkie o p e r a c j e  spekulacyjne wykluczające,  uczynić nie 
może.  Ono bowiem ko o t r ase kur ow ać  musi,  a samo kon l rasekuracyi  
nie przyjmuje.  W  tein loży zdaniem nnszem, właściwa p rzyczyna ,  
iż towarzys twa  akcyjne,  pomimo tego że jedynie własne zyski  maja 
na celu, jednak nie t r acąc  wcale,  na mniejszej  premii ,  niż składki  
w towarzys twach  wzajemnych ubezpieczeń poprzestać  mogą.

Na to twie rdzenie  zaś Czasu, iż członkowie k rajowego  tow a­
r zys tw a  wza jemnych od ognia ubezpieczeń,  któ rych  Czas zdaniem 
naszem,  niewłaściwie za akcyonaryuszów jego uważa,  w roku obe­
cnym 1 4 %  dywidendy  dostali ,  na twierdzenie t akowe zgodzićbyśmy 
się nie mogli.  To  co Czas dywidendą nazywa,  j e s t  j a k  sam to 
przyznaje ,  t y lko  zwro tem złożonej  zal iczki .  Za l iczka  zaś t akowa 
1 1 2  c. od sta reńskich  war tośc i  w zwykłych budynkach go spodar ­
skich zabezpieczonej  wynosi ła ,  tak iż po s t rącen iu  zwro tu  zostaje 
0 8  c. jako sk ł adka  istotnie opłacona.  Że zaś  t a k ą  samą war tość  
w  zwykły ch  budynkach gospodarskich za 80  c. w towarzys twach  
akcyjnych asekurować  można,  prze to opłata w tow arzy s twie  kra jo-  
wem zawsze  j e s t  wyższa o 18 c. na każdem stu reńsk ich zabez ­
pieczonej  war tośc i .  Dywidenda każda j e s t  zyskiem,  a tu o zysku 
mowy być nie może.

Myśl zamienienia t ow ar z ys tw a  wzajemnych ubezpieczeń na 
zwykłe  tow ar z y s t w o  akcyjne,  rzuci l i śmy tylko pobieżnie,  p rz y z na ­
jąc ,  iż ona g łębszego  zbadania wymaga.  Tern samem zaś,  iż po­
wiedziel iśmy,  że obecni  cz łonkowie to w arz ys tw a  mogliby być w p r z y ­
szłości  akcyonnryuszami ,  fundusz zaś r ez e rw ow y posłużyćby mógł  
na wpłatę  akcyi,  tein samem j u ż  usunęl iśmy wsze lką myśl  na rusz a ­
n ia  p rawa własności ,  o co Czas podobno nas posądza,  bo przecież  
fundusz t en  r eze rwowy,  j a k o  kapi t ał  wk ł adk ow y uważany,  nie p r z e ­
s ia łby być własnośc ią  tych,  co go istotnie złożyl i ,  a zmiana jego  
natu ry  nas tąp ićby mogła  j edynie za dolirowolnem ich zezwoleniem.  
Zgadzamy się na to,  i ż  w k ra ju  naszym zebranie znacznie jszego 
kapi t ału  nader  jest  t rudnem,  wsza kże  do założenia t o w ar z ys tw a  
asekuracyjnego  na akcye  t a k  wielkich sum w gotowiźnic  nie po­
t r zeba.  To w ar zy s t w o  na p r zyk ła d  węg ie r sk ie ,  k tórego  zak res  dzia­
łania wszys tkie  gałęzie  a s ek ur ac j i  obejmuje,  ma w pra w dz i e  3 mi­
liony reńskich zak ładowego  kapi tału,  ale kapi tału lego mała tylko 
cześć  w go towiźnie  z łożona ,  r e sz ta  zaś wex!ami akcyonaryuszów 
po kr y tą  zos ta ł a.  Pomimo tego tow arz ys t wo  węgier skie w dziesięcio­
letniej  swej  eg z y s t e n c j i  wszys tkie  zobowiązania  swe wypełni ło,  i 
p r z y  nizkich p remiach asekuracyjnych  , akcyonaryuszom znaczne 
zysk i  przyniosło.  Czyl iżby  zo rgan izowanie  podobnego  tow ar z y s t w a  
dla Galicyi  niedostępnem być mia ło?

To w ar zy s t w o  asekuracy jne  na wzajemności  opar te ,  pojmujemy 
ty lko  tam,  gdz ie  w sku te k  zbiegu okoliczności  cały kraj  do niego 
p r zys tą p ić  musi,  j a k  n. p. w Króles twie  Polskiem.  gdzie przed 
os tntniemi wypadkami  cyf ra zabezpieczonych majątków do 100  mi­
l ionów rubli ,  a zatem do 1 1 0  mil ionów renskicli  dochodzi ła .  Tam 
tylko t o w ar z ys tw o  na wza jemności  opar te ,  w łaśc iwe krajowi przjnie.ść 
może korzyści .  Gdzie zaś  przys tąpienie  do to w arz ys t w a  od dobrej  
wo li  niczem nie sk ie rowane j  za leży,  tam działania towarzys twa  
będą  zawsze nade r  ograniczone ,  i dotąd przynajmniej  nigdzie nie 
p rzyn ios ły  s t anowczcyh i  p rak tyc zny ch  korzyści

Monarchia Austryacka.
L w ó w ,  14.  cze rw ca .  (W a r u n k i  p rzyjęc ia  uczniów  do 

s zk o ły  rolniczej w  D ub/anach na rok 1 S 6 H -J  ■) Komi te t  c. k. 
gal ic.  To w ar zy s t w a  gospodarsk iego  podaje do wiadomości  co na ­
s t ępu je :

W a r u n k i  p rzyjęcia  uczniów do szkoły  rolniczej  w Uublanach 
na r ok  1 8 6 %  są nas tępu jące :

S tosownie  do p rzy ję tego  planu zak ładu  gospodarskiego  przez  
wys.  Mini stcryum dnia 24.  cze rw ca  1851 r.  1. 8 654 -3 11  po tw ie r ­
dzonego,  podaje się niniejszem do wiadomości ,  że o twarcie kur sów 
na rok  szkolny 1 8 6 %  w Dublanach  nastąpi  dnia 1- s ierpnia 1864 
roku .  Nauk i  zostały  ro z łożone  j a k  dotychczas na 3 lata,  a mia­
nowicie :

W  l. r o k u  w yk ład an e  b ęd ą :  1. T e o r y a  i p rak tyk a  rolnicza.
2 . Fizyologia zw ie rz ą t  i anatomia.  3. Chemia ogólna.  4.  Matema­
t y k a  w zakres ie  p lanu w y k ła d ów  wskazanym.  5.  F izyka  i m e te o ro ­
logia.  6 . Mineralogia i geologia,  7. Botanika.  8 . Rysunki  l inearne.

W  11. r o k u :  T e o r y a  i p r ak ty k a  rolnicza.  2 . Ekonomia wiej ­
ska .  3* Cl iów z w ie r zą t  domowych .  4. Chemia s tosowana do ro l ­
nictwa.  5. 1 ' izyologia rośl in i  ogrodownictwo.  6 . Mechanika s t o ­
sowana .  ^ ■ Miernictwo p rak ty c zn e  i niwclacya.  8 - Rysunki .

W  III- r o k  u :  1 . T e o r y a  i  p r ak t yk a  rolnicza.  2. Ekonomia 
w ie j ska  (u rządz an ie  i z a r z ą d  gosp oda rs t wa  wie j sk iego) .  3. Chów 
z w ie r zą t  domowych.  4 , Chemia rolnicza.  Technolog ia  chemiczna
(go rze ln i c tw o ,  p iw ow ars two  itd .). 6. Budownic two wiejskie .  7. N a ­
wodnianie i drenowanie .  8 . Rachunkowość wiejska. 9- L eśn ic two  
w  głównych zarysach.

Chcący wstąpić do zakładu nauk. rnln.  ma:
1. P rzes łać  najdalej do 25.  l ipra r. h. pis •inne podanie do 

d yr ek c j i  szkoły {franco, poczta L w ó w ) ,  i w icinże wykazać s io:
a )  że INIy rok życia ukończył .
b)  Załączonem świadectwem,  że pi zynajmniej  4 klasy realne lub 

4 klasy g imna z ja ln e  z dobrym postępem  ukończył .
( j  Świadec twem zdrowia  p rzez lekarza wydanem.
d )  Świadec twem moralności  przez dwóch członków Towar zys twa  

gosp.  gal. popar łem.
2. Pomimo lego poddać s;ę examinowi wstępnemu,  pr/.y k tó ­

rym wymagać  sio będzie :
a )  D okładna znajom ość ję zy k a  polskiego, k ló rą udowodni  wy ­

pracowaniem p is e 111 n r 111.
b )  Znajom ość arytm etyki, a mianowicie:  cz le reeh  działań , r \ ( -  

melyeziiyrl i  l iczbami ca łemi .  ułamkami zwyczaj i iemi i dzie-  
siętneini,  j ako też liczbami w ielorakiemi —  wynoszenie do po­
tęg 2go i 3go stopnia i w yciąganie pierwiastków'  iakiebże  s t o ­
pni. Znajomość  p rawide ł  p r o po rc j i  i r achunków na tychże 
opar tych.  Za razem wymagać* się będzie od kandydatów bie­
głości  w zas tosowaniu tych działań do rozwiązania wszelkich 
zagadnień,  w życiu p rak ty rznem w ydarzyć się mogących.

c )  'Znajomość geometryi a mianowicie :  planimetry!* d o  p o d o b i e ń ­
s twa  t ró jk ą tó w  włącznie - czyli planimeryę Zabor owsk iego  
do s t ronnicy 76.

d )  Znajom ość geografii ogon ej globu.
e )  r/ j  fizy k i:  wiadomości  objęte w liy.yce Dra U rb a ń s k ie g o ,  na 

I l lcią klasę g imnaz ja lną .
Ponieważ  zaś liczba uczniów,  k tórzy  do zakładu przyjęci  być 

mogą,  j e s t  pomieszczeniem ograniczoną,  p rzyję tymi  będą ci tylko,
k tó r zy  przy  exair.inie wstępnym naj lepszy postęp ot rzymają.

Dzień examinów ws tępnych dla wszys tkich  kandydatów w y ­
znacza sie na 31.  l ipca b. r.

3. Po odebranem zapewnieniu p rzy jęc ia ,  powinien kandydat  
z łożyć  pisemne zobowiązanie sie na s templowanym papierze,  w y ­

s t awione p r zez  rodziców,  opiekunów lub p r o tek to rów  kandydata,  
za ręcza jące  r egularną  wypłatę zak ładowi  nnleżytości  poniżej w y ra ­
żonych —  w ciągu całego pobytu ucznia w zakładzie .

Na leży tość  ta wynosi :  a )  T ak sy  szkolnej  w pół rocznych rat ach  
z góry wypłacać się mających,

za rok  l s z y  złot .  r eńsk.  160 w. a.
n n ‘- s j  „ » 7 5  »• —  nareszcie

„ 3 ci ,, ,, 50  w, a.
Za  wyż wymienioną opłatę pobierać uczeń będzie naukę -  

o raz  ot rzyma  pomieszkanie,  świa t ło  i opal
b j  Opłaty za s t o i  dla wszystkich uczniów jednakie ,  a miano­

wicie :  za śniadanie,  obiad i wiecze rzę wra z  praniem inetizny z ł r  
48 w. a. kwar ta lnie .  Oplala ta uledz wszakże  może zmianie s t o ­
sownie do cen wik tua łów,  —  w każdym jednakże  raz ie  sk ładana 
być ma do kasy szkolnej  w dyrekcyi  zak ładu  na dwa tygodnie 
p rzed  nowym kwar ta ł em.  W  tymże samym czasie wnoszoną  będzie 
do rocznej  kasy opłata za usługę w kwocie z ł r .  2 w. a. 11 a kwar tał .

c)  W kł adk a  ca ło roczna  na lab ora tory u 111 chemiczne od uczni 
Igo  i 2go roku 5 zł r .  w. a.

d j  \4 k ładka ca ło roczna na czytelnię szkolną z ł r .  2 w. a. 
YYydalki na książki ,  ma teryały  piśmienne i rysunkowe,  obo ­

wiązani  są uczniowie sami ponosić.  Pomoc l eka r ska  w razie p o ­
t r ze by  o trzyma uczeu bezpła tnie ,  wydatki  j e d na k  za apteko opędzi 
kosz tem własnym.

4.  Ws zys tk i e  opłaty obowiązany j e s t  uczeń na t e r m i n  ozn a­
czony do kasy d y r ek c j i  z łożyć —  uczeń k tó r y  to zaniedba,  z z a ­
kładu wystąpić będzie musiał.

5. Należy tość  pó łroczna opłacona z góry,  pozostaje własn o­
ścią zakładu,  chociażby uczeń tylko p rze z  kilka dni tegoż pó łrocza 
w zakładzie  zostawał .

6. Każd y  uczeń  ma sie poddać bezwarunkowo p rzepisom i 
prawid łom w zakładzie  zaprowadzonym —  pod ka rą  w  tychże p r ze ­
pisach wyszczególnioną.

Przep i sy  te będą na wstępie odczytane.
7.  P rz y  wstępie do zakładu z łoży  uczeń do zak ładowej  kasy.  

j ako  rękojmię j i o  wystąpieniu z zakładu zwróc ić  s i e  mająca kwotę  
10 z ł r .  w. a., k tó r a  s łużyć  ma za wynagrodzen ie ,  na p rzypadek 
szkód poczynionych w sp rzętach  zakładowych.

O wyznaczonej  ilości bielizny i odzieży dowiedzieć się mo­
żna w  dyrekcyi  zakładu.

Pościel  ma uczeń każdy  przywieść  z sobą do zakładu.  
Zawiadamia się oraz ,  iż z końcem b. r.  szko lnego nas tęp u­

jące  s typendya opróżnione beda :
a j  1 styp.  fund.  h r .  Stadnickiej  na 315  zł r .  w. a. 
b)  3 „ n ś. p. M aciąga  —  z k t ó r ych  j edno na 300,

drugie t a  200,  t r zecie  na 150 zł r .  w.  a. 
e j  1 „  ,, hr .  Kajetana. Lew ickiego  na 200  z ł r .  w.  a.
fi)  1 „ „ ś. p. Jana Ż urakow skiego  na 157 z ł r .  50 c.

w. a . ;  —  nareszcie.  
e j  3 „ „ rządowe  po 105 z ł r .  wr. a . ;  t. j .  ogółem s ty -

pendyów dziewięć.
O s typendya ubiegać się mogą tylko uczniowie znajdujący się 

ju ż  w zakładzie ,  po odbytym  l s z y m  kursie  z dobrym p o s t ę p em ;  a 
co do s typendyów ś. p.  Mcciąga,  wolą fundatora było,  aby z nim 
lub z  j ego  rodz iną  spokrewaieui  mieli  p i e rwszeńs two .



Tę  dla dobra  ogólnego założona,  a p rze z  l icznych dobro dz ie ­
jów hojnie w stypendya uposażona szkoło,  podt rzymuje T o w a r z y ­
stwo w łych czasach t rudnych z niemalem wysi leniem;  spodz iewać  
s ie  za tem należy,  że na n iedosta tek uczni u tyskiwać nam nic p r z y j ­
dzie,  i że liczni kandydaci  na rok p rzysz ły do zakładu  sie zgłoszą .

Z, komitetu c. k. T o w arz ys tw a  gosp.  gal.
W e  Lwowie  dnia 2. cze rwca  1S(!4 r.
W i e d e ń . ło-  czerwca .  ( l\ow iny  dworu. —  W iadom ości 

h ir la re .)  j \a jja ś . Pan  udziela! dziś posłuchanie ostatni  raz p rzed 
wyjazdem.  —  Arcyksiaże Wilhelm  udał  sie do Woi lburga pod S.a- 
dcii. — Wielka  księżna rosyjska Mart/a A lko/njeicna, klora p r z y ­
była tu w sobole,  udaje sie na k u r a c ję  do Kar lsbadu.  —  Panujący  
Król bawarski  /n u ltr ik  towarzyszyć  będzie Ich MM. Cesa rzowi  i 
Cesarzow ej Austryi  do Kissingen.  Dzieci cesarskie Następca t ronu 
Arcyks iaże R u d o lf  i Arcyksieżn iezka Oizeta  zajmą jutro pomi e ­
szkanie letnie w Bcichennu.  —  Dziś odchodzi już cześć s łużby c e ­
sarskiej  z końmi do Kissingen.

Jego  lixcel.  minis ter  stanu p. Srhm ee/ing  uda się w p r z y ­
szłym tygodniu na 8 lub 10 dni do / sch la . —  Kanclerz nadworny 
hr .  '/achy powróci  dziś  z wycieczki  swej .  przeds iębrane j  do W ę -  
, —  Namiestnik Po che p rzybędzie  In dzisiaj.

( W i, ateńska rada inicjalni) p rzys tąpi  wkrótce do ważnych 
obrad,  mianowicie nad zaciągnięciem bardzo znacznej  pożyczki ,  jak 
s łychać ,  w sumie 30  —  do 40 mil ionów. Tych nadzwyczajnych 
ś r od ków  pieniężnych wymagają koniecznie robo ty  publiczne i i ns ty-  
tucye,  które gmina uważa za niezbędne dla zdrowia,  wygody i d u ­
chowych po trzeb  ludności  wiedeńskiej ,  w czem stol ica ta o wicie 
jeszcze nic dorównywa innym miastom europejskim.  Między innemi 
wymienić można stosowne zaopat rzenie miasta w wodę,  k tóre  samo 
kosz tować  będzie do 10 milionów, regulacya Dunaju,  nowe budowle 
dla szkół ,  domy ubogich,  podrzu tków,  s ierót ,  szpi tale itp.

(.Jeziorański), k tó ry po przejściu dyk ta to ra  Langiewicza na 
t e ry to ryu m aus lryackie objął  komendę nad jednym z cz te rech k o r ­
p u s ó w ,  na k tó r e  podzieli ła się mała armia,  a później byl in t e rno­
wany w twie rdzy Kufszlein,  o t r z y m a ł — jak  donosi P ruger '/Ag. -— 
z u p e ł n a  wolność pod warunk iem,  ażeby wyjechał  za granicę.

W i < M * h y .

' r u r j i i -  (O bóz pod Somma. —  U staw u przeciw  pojedgn- 
Jiow. —  R rygan/yzm .)  Mini ster stwo wojny zajmuje sie juz ,  j a k  
donosi Oaz. mi/., rozporządzeniami  względem obozu pod Sonuna.  
Dulki i korpusy,  k tó re w yrusza tam najpierwsze.  s ą : 7my i 8 my 
polki g r e n a d y r r ó w  „Toseai ia1:, 5. .  (>, 2!).. 30..  71.  i 72.  pułki  pie­
choty ( b ry ga dy  Aosta,  lł isa i A n k o n a ) ;  1- i 9. batalion Ur rsagl ie -  
rów.  pułki kawaleryi  „Niz za "  i „P iemont" ,  b rygada  a r ty leryi  i pułk 
pociągowy,  . lene ra l-poruezuik Pell i l i .  komendant,  medyolańskiej  dy-  
wizyi wojskowej ,  obejmie dowództwo nad wszystkiemi  wojskami 
w obozie.

Sena towi  przed łożona zos ta ł a ustawa przeciw pojedynkom,  
k t ó r ych  liczba wzmogła  się ostalnicmi czasy w za t rważający  sp o­
s ó b .  Osobliwie zda rza ły się częste pojedynki  w Pnlcrmie miedzy 
S y c y l i a n a m i  i 1’i emnntczykami.  M onarchia A nziona/c  z 15. maja 
wylicza ich już  20.  Wiele wyzwań  ot rzymują s z c z e g ó l n i e  j e n e r a ­
łowie piomoncey,  k tó rzy  j ednak,  j ak  donosi  VoL. nic bija sic sami.  
lecz posyłają swoich adjulanłów.  Dnia 12. m a j a  otworzono w P a-  
lermie nawet  subskrypcyę na pojedynki ,  k tó r ą  podpisało 40  młodych 
łudzi,  go towych na każde zawołan ie  hic się z olieerami.  W p r a w d z ie  
żądał  komenderujący j e ne ra ł  su rowego  pos tępowania  z wszystkimi,  
k tó rzyby wydali  lub przyjęli  wyzwanie,  ale mimo to p rzy ją ł  on sam 
wyzwanie.

Dnia 2go b. m. n a d e s z ł a  z Moli ( T e r r a  di L avoro)  depesza 
- telegraficzna do Neapolu,  k lóra donosi  o pojawieniu sie l icznych 
band b rygan lów w tej prowincj i ,  f a ł y  powiat  g ran iczny od 1'onte- 
eorvo aż do Iserni  ma być napełniony hryg-antami.  między tymi 
wielu Hiszpanów,  k tó rzy  stoczyli  j uż  kilka u la rczek  z wojskami.  
Inny oddział  burboński  ma się zb ierać  między Troci  i Subinen.  J e ­
nerała b r anc in i  i silną jego eskor lę  konna napadła pod Mellese 
banda b rygan lów i zabiła 12 P iemonlezyków,  a sam jenerał  omal 
nie doslal  się do niewoli.

Rosy a.
P e i 4 i r s& } t i r & .  (A o w in y  dw ora.) J .  f/t, S /. Pet. donosi  : 

Z  Hanoweru  donoszą pod dniem 25. maja,  że Jego  ces.  Wysokość  
Wielki  Książe Konstanty  Mikołajewiez p rzed ki lkoma dniami po­
wróc i ł  do Gosłar .  Na 2. czerwca Ich ces.  Wysokośc ią  z dostojna 
ro dz iną  swoją o c z e k i w a n i  są w Hanowerze z powodu  urodzin Króla.  
Następnie j a k  słychać,  Wie lka  Księżna Alexandra Józ c fówna  wraz  
z  dostojnemi dziećmi,  ma wróc ić  do Gosłar ,  gdzie zabawi  do po­
czątku łipca,  a Wielki  Książę podobno opuści to mias to na p o ­
czątku  czerwca .

(M w raw iew .)  W  dniu 2;>. 111 a.ja ( v. S-) 0 godzinie 5 1/., r ano,  
g łów ny  naczelnik północno -  zachodnich prowincj i ,  j e ne r a ł  piechoty 
Murawicw,  powróc i ł  z Pe te r sburga  do Wi lna.

(Sprostow an ie  fa łs zy w e j w iadom ości.) \ \  jednym z os ta ­
tnich numerów M osk. W ied . pisano: „Zawiadamia ją  nas z różnych 
s t ron ,  że  w  ostatnim  czasie  z n a c z n a  l i c z b a  Polaków,  po większej  
części  z ki jowskiego j e n e r a ł  -  g u b e r n a t o r s t w a , p r a e n iosła sie do 
Odesy i do kraju Noworosyj skiego. "  W iadomość ta j e s t  zupełnie 
n iedokładna co do Odesy.  Na początku ruchu  polskiego,  mianowi­

cie w czasie wiosny roku  zeszłego,  istotnie wiele rodzin polskich 
przeniosło się do Odesy,  lecz od lego czasu emigrac ja  ta zupełnie 
ustala,  f o  się tyczy kraju noworosyj sk iego.  takt len uważ amy  
dotąd za bardzo  wątpl iwy,  oczekując potwierdzenia onego w bli­
skiej przyszłości .

(System , okręgowy arm ii.)  Dla zniesienia niezgodności  i s tnie­
jącej pomiędzy rożnemi  gałęziami 'zarządu, dla zaprowadzenia miej ­
scowej  r zeczywis tej  kontrol i  i dla derentrat/zaryi. wprowadza się 
w' ruskiej armii  sys tem okręgow y. Osnowę lego systemu s tanowi • 
a )  Całe cesa r s two  dzieli się na okręgi  mniej lub bardziej  rozleg łe ,  
s tosownie do ilości znajdujących sie w nich w >jsk, instylncyi wo j ­
skowych i dogodnośc i  komunikacj i ,  b )  W każdym okręgu za rząd  
wojskowo-admini s t r acy jny  powierza  się doświadczonemu jen walowi,  
z tytułem dowodzącego w ojskam i. c )  P rz y  dowodzącym wojskami 
znajduje sie za rzą d  okręgowy , zawiera jący  w sobie r adę wojenno-  
okręgową,  sztab okręgowy,  okręgowy za rzad  intendent i i ry,  za rządy  
ar tyleryi ,  inżynieryi  i lekarski ,  d )  Wł aśc iw ie  wojskowe za rząd y  
dzielą się na dwie części  pod względem za rządu  wojskami polowemi 
i pod względem za rządu  miejscowemi wojskami.  W  wojskach  pn­
iowych za rządy s tosują się do t aktycznej  o rgan izac j i  wojsk i na j ­
wyższa adm in i s t r acy jno- t ak tyczną  jednostką j e s t  dyw izya. W  woj­
skach miejscowych,  zamiast  t ak tycznej  organizacyi ,  za rządy odpo ­
wiadają adm inistracyjnem u  podziałowi  pańs twa .  Miejscowe wojska  
każdej  gubernu podlegają  gidterniaIncwii naczelnikow i wojennemu.
e )  Dla ut rzymania jedności  f rontowej  organizacyi  wojsk,  u s t a na ­
wiają się oddzielni inspektorm cie w o jsk  w każdym rodzaju broni.  
P rz y  ieli pomocy mini s te rs two wojny będzie w stanie znać szcze­
gółowo rzeczyw isty  stan armii  i r o z t r zą sać  właściwe  środki  jej 
doskonalenia.

Zamierzono u t w o r zy ć  dziesięć nas tępujących o k r ę g ó w :  I ) St.  
Pe tc r sburgsk i  z gu lie rui i :  pete rsburgsk ie j ,  nowogrodzkiej ,  p s k o w ­
skiej,  ołonieckiej i arehangielskiej ,  2 J Mosk iewski  —  z g u b e r n i i :  
moskiewskiej ,  tw ersk ie j ,  j a ros ławskie j ,  wołog-odzkiej.  kostroinskięj ,  
włodzimierskiej ,  mżegorodzkie j ,  smoleńskiej ,  kaługskie j .  tulskiej  i 
r iazańskięj .  3 )  1’ inland/.ki —  z Wie lk iego  Księstwa  finlandzkiego.  
4 )  Wi leński  ■ - 7< gub ern i i :  wileńskiej ,  kowieńskiej ,  grodzieńskiej ,  
witebskiej ,  mińskiej i niobylcwskicj .  5 )  l lygski  —  z gubern i i :  e s t -  
l andzkiej ,  li II a ud/, ki ej j kur landzkiej .  0 )  W a r s z a w s k i  -— z guberni i  
Kró les twa  Polskiego.  7 j Kijowski —  ■/, gub ern i i :  ki jowskiej ,  w o ­
łyńskiej  i podolskiej,  y j  Odeski  —  z g u b e r n i i :  cl iersońskiej ,  j e k a -  
l erynosławskiej ,  tauryckiej  i obwodu  Besarabi i .  9 )  Charkowski  
7, guberni i  : karskiej ,  or łowskiej ,  czernichowskiej ,  poł lawskicj .  c h a r ­
kowskiej  i woroneżskiej .  1(1) Kazański  —  /, gube rn i i :  kazańskiej ,  
permskiej .  wiackiej .  symbi rskiej ,  samarskic j ,  s a ra towsk ie j ,  a s t r a c h a ń ­
skiej,  penzeńskiej  i lambowskiej .

Kaukazki  i o renburgski  kraj ,  zachodn ia  i wschodnia  Syberya,  
później s t anowić będą oddzielne okręgi  wojenne z pewnemi zmia­
nami ogólnych zasad.  Ziemia zaś woj ska dońskiego,  nie wchodząc 
w g ran ice  okręgów,  pozostanie pod zwierzchnictwem do ty ch cza so­
wego swego za rządu .  W czasie wojny,  tak j a k  i przedtem,  w raz ie  
po trzeby,  będą formowane armie,  korpusa,  oddziały,  a nacze lnicy i 
sztaby dla nich będą wybierane z ogólnego składu wszys tkich  z a ­
rządów,  z ludzi najbardziej  do tego zdolnych.

Dalej  Oo/os powiada :  „Przy  nowem urządzeniu,  dowodzący
..mniej obciążony materyalną s t roną  sprawy ,  będzie wolnie jszy do
„ro zw aż ań  właściwie wojennych,  sku teczność  wykonania k tó ry ch ,  
..tern j e s t  p rawdopodobniej szą ,  że  naczelnicy dywizyi w  czas ie  po-  
„ko jn  oswoją się z samoislnościa  działań."

„Dotąd o ile wiadomo urządzono pieć okr ęgó w :  warszawsk i ,  
„ rygsk i ,  wileński ,  ki jowski i ode sk i ;  pozostaj e za tem urządz ić  pięć
„ resz tujących ,  co zapewne nastąpi  w ciągu bieżącej jesieni .  P r a k -
„ l yeznośe  i dogodność nowej o rgan izacyi  uległy próbie w ciągu 
„zesz łego  roku i okazały  wszys tk ie  jej korzyści  w porównaniu 
„z  dawniejszą.  Nagle wybuchły bunt  w Królestwie Polskiem i w za ­
c h o d n i c h  guberniach,  wymagał  szczególniej  ene rgicznych r o z p o r z ą ­
d z e ń  i zgodnego użycia wszys tkich  sił wojskowych,  skon een low n-  
„nyell  w prowineyach objęły cli przez  bunt.  Za  poprzedniego  po­
r z ą d k u  rzeczy,  i p rzy  okolicznościach,  w jakich  zna jdowały  sic 
„gubernie zachodnie,  rozporządzen ia  z mini ste rs twa lub od g łó w no ­
d o w o d z ą c e g o  z \ \ a r s z a w y ; nigdy nie wydałyby t ak ich  rezul la tów.  
„ jakie osiągnięte zos tały przez skupienie władzy w  r ę k a c h  naczel -  
„ników okręgowych . "

„Dawniejs i  dowódzcy korpusów,  ro zporządza jąc  tylko  wojskami  
„polowemi.  rozrzueonemi  na ogromnej  p r ze s t r ze n i ,  i pozbawieni  
„wszelkiego związku organicznego z miejscowemi władzami  wojsko-  
„wemi,  byliby tylko utrudniającą ins t a nc ją  pomiędzy wojskami i 
„władzami  miejscowemi.  Powodzenie nasze  w  zesz łym roku.  łatwo 
„objaśnia się środkami,  w j ak ie zaopa t rzen i  byli  naczelnicy okrę-  
„gowi ,  i zupełnie samoistną władzą,  j aka im by ła  nadana. "  "

( P o ż a r y . )  D n i a  24- z - m - p o w s t a ł  o g i e ń  z  n i e w i a d o m e j  d o lą d  p r z y c z y n y  
w  K a r o l  ó w c e ,  w  o b w o d z ie  c z o r t k o w s k i m ,  i  z n i s z c z y ł  d z i e s i ę ć  d o m ó w  w ł o ­

ś c i a ń s k i c h  7. b u d y n k a m i  Do s P ° d a r s k i e m i ,  k a r c z m ą  d w o r s k ą  i s ,a r ; l  &01’z e l n i ą  
d w o r s k ą .

W P o ł u p a n ó w c e ,  w  o b w o d z i e  t a r n o p o l s k i m ,  z g o r z a ł a  7 g o  b .  m .  

s t o d o ł a  w ł o ś c i a n i n a  K r z y s z l o t a  U. z  m a ł y m  z a s o b e m  z b o ż a  i z e  sprzętami r o l ­

n i c z e m u
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N a k o n i e c  (lilia figo b.  m .  w s z c z ą ł  s i ę  p o ż a r  w  m i a s t e c z k u  T y ś m i e -  
n  i c v , w  o b w o d z i e  s t a n i s ł a w o w s k i m ,  w  s to d o le  g o s p o d a r z a  F e d k a  M. na  p r z e d ­

m i e ś c i u  f i i i in a c k ie in ,  i z n i s z c z y ł  d w a  d o m y  z  k i lk o m a  b u d y n k a m i  g o s p o d a r s k i e m u  

P r z y c z y n a  p o ż a r u  n ie  j e s t  z n a n a .
( Z a r a z a  n a  b y d ł o . )  W  d r u g i e j  p o ł o w i e  z .  m .  z a r a z a  n a  h y d ło  w  l w o w ­

s k i m  o k r e s u  a d m i n i s t r a c y j n y m  w e d ł u g  w y k a z ó w  u r z ę d o w y c h  w y b u c h ł a  n a  n o w o  
w  2  m i e j s c a c h  : w  B u s k u  w  o b w o d z i e  z ł o c z o w s k i m ,  i w  C z e r n i c h o w c a c h  w  o b ­
w o d z i e  T a r  o p o l s k im ,  w y g a s ł a  z a ś  w  6 m i e j s c a c h ,  k t ó r e  s ą :  Ż y z n o i n i r z  w  o b ­

w o d z i e  s t a n i s ł a w o w s k i m ,  W y g n a n k a  w  o b w .  c z o r l k o w s k i i n ,  T o u s l e ,  Z j ag r o b e l la ,  

D r a g a n ó w k a  i M i k u l i ń c e  w  o b w o d z i e  T a r n o p o l s k i m .
B y ł o  w i e c  j e s z c z e  14  m i e j s c  p o d l e g ł y c h  z a r a z i e ,  a w  4  t y l k o  z n a j  o w a l o  

s i c  b y d ł o  c h o r e ,  p o d c z a s  g d y  w  10 , w  k łó r y c b  p e r y o d  o b s e r w a c y j n y  j e s z c z e  
n i e  u p ł y n ą ł ,  w y p a d k i  c h o r o b y  już. s i ę  n i e  z d a r z a j ą .

( Ś r o d e k  p r z e c i w  z a r a z i e  n a  b y d ł o . )  G d y  w  o s t a t n i m  c z a s i e  w y b u c h ł a  

z a r a z a  n a  b y d ło  w  I l o r o d n i c y ,  w  o b w o d z i e  c z o r t k o w s k i m ,  w e t e r y n a r z  t a m ż e  
o b e c n y  z r o b i ł  n a s t ę p u j ą c e  g o d n e  u w a g i  p o s t r z e ż e n i e  co  do  ś r o d k a  o g ł o s z o n e g o  

p r z e z  t o w a r z y s t w o  a g r o n o m i c z n e  j a k o  l e k a r s t w o  i p r e z e r w a t y w a  p r z e c i w  z a ­
r a z i e  n a  b y d ło ,  ż e  w  p i e r w s z y c h  c h w i l a c h  c h o r o b y  p r z y  u p o r c z y w e j  o b s t r u k c y i  

k l y s t i r y  z  o l e ju  l n i a n e g o  i s o l i  g l a u b e r s k i e j  o k a z a ł y  s i ę  b a r d z o  s k u t e c z n e ,  p o ­
n i e w a ż  po  n a s l a p i o n e m  w y p r ó ż n i e n i u  c h o r o b a  p r z y b i e r a ł a  c h a r a k t e r  ł a g o d n i e j ­

s z y ,  a p i ą t e g o  lu b  s z ó s t e g o  d n i a  o k a z y w a ł a  s i ę  c h ę ć  do  j a d ł a  i p i c i a .

Z a s t o s o w a n i e  ( e g o  ś r o d k a  p r z e z  k a n a ł  o i l c l i o d o w y  o k a z a ł o  s i ę  s k u t e ­

c z n i e j s z e  :
1 . Z a d a w a n i e  k l y s t i r y  ł a t w i e j s z e m  j e s t ,  j a k  w l e w a n i e  3  f l a s z e k  i n i s l u r y  

y. p o m o c ą  k i l k u  lu d z i ,  a  tern  s a m e m  u t r u d n i a  s z e r z e n i e  s i ę  z a r a z y .
2 .  S k u t e k  k l y s t i r y  m o ż e  b y ć  s z y b s z y  i p e w n i e j s z y ,  j e ż e l i  b y ł a  d a n a  

w  o d p o w i e d n i e j  i l o ś c i ,  a b y  m o g ł a  d o s t a ć  s i ę  d a l e k o  do  k a n a ł u  o d c h o d o w r g o .
Ś r e d n i a  m i a r a  do le g o  j e s t : g a r n i e c  w o d y  l e t n i e j ,  k w a r t a  o le ju  l n i a n e g o  

i 8 ł u t ó w  s o l i  g l a u b e r s k i e j .  K l y s t i r y  m a j ą  b y ć  p o w t a r z a n e  w e d ł u g  p o t r z e b y .
( K o n f e r e n c y s  d l a  u o r g a n i z o w a n i a  s ł u ż b y  s a n i i a r n e j . )  S z w a j c a r s k a  r a d a  

f e d e r a c y j n a  w y d a ł a  l e m i  c z a s y  p i s m o  z a p r a s z a j ą c e  w s z y s t k i e  p a ń s t w a  e u r o p e j ­

s k i e  do  u d z i a ł u  w  m a j ą c e j  o d b y ć  s i ę  w  G e n e w i e  d r u g i e j  b o n f e r e n c y i  i n l e r n a -  
c y o n a l n e j  d la  u o r g a n i z o w a n i a  s ł u ż b y  s a n i t a r n e j  w  c z a s i e  w o j n y .  D o  z e b r a n i a  

s i ę  te j  k o n f e r e n o y i  p r o p o n u j e  r a d a  f e d e r a c y j n a  m i e s i ą c  s i e r p i e ń .

(sospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w  .  13. czerwca .  Na naszym dzisiejszym ta rg u  Ityło 

3(55 sz tu k  wo łów,  a mianowicie:  z Les ienic 3 s tada po 25,  30  i 
14  sz. ,  z T op o ro w a  S4 sz.,  z Kamionki  2 s tada po 52  i 53  sz tuk,  
z  B ob rk i  38  sz.,  z Pe lzycz  69  sz.,  i p łacono z a  wo ła  ważącego 
3 1 0  B  mięsa i 40  B  łoju 63 zł.  85 e., a za  woła ważącego 
370  B  mięsa i 70  B  łoju 80  zł.  85 c.

Stan is ław ów , 5.  cze rwca .  W II. połowie z . m .  były w o bw o ­
dzie tu t e jszym nas tępujące ceny cz te rech g łównych  ga t unk ów  zboża 
i innych a r tyku łów.

Mec pszenicy . . . 2 2 20 2 10 2 50 2 75 2 25
5) ży ta . . , 1 50 1 20 1 5 1 40 1 35 1 20
7) ję czmien ia . 1 20 ♦ 80 ♦ 78 1 10 1 70
J} owsa  . , , 1 ♦ ♦ 80 ♦ 60 1 « • 80 ♦ 47
)> hr ec zk i  , . ♦ ♦ ♦ « « ♦ * * * * 1 *
3) leukurudzy . 1 5 0 1 20 1 ♦ 1 40 1 25 1

z iemniaków , 50 • 40 • 40 * 70 • 50 ♦ 40
C e tn a r  s iana . ,  . 2 • 1 50 • 80 2 50 1 25 1

ii w ełn y  . . . .
31 nasienia koniczu * • • • ♦ * ♦ • • ♦ •

Sąo d r ze w a  twa rd e g o 5 50 5 ♦ 5 ♦ 5 • 6 50 5 50
33 miękkiego 

mięsa  wołowego
3 50 3 50 4 ♦ 4 * 4 4 50

Funt ♦ 9 ♦ 11 ♦ 10 ♦ 10 ♦ 13 ♦ 12
Has okowi ty  „ . . • 60 ♦ 44 ♦ 60 • 45 • 65 • 27

(Nadesłane.)
Bursztyn , 13. cz e r w ca .  W  te r r y to r y u m  obwodu Br ze ża ń -  

sk iego  między Hal i czem a Bur sz tyn em  są  dwa gośc ińce wiodące 
w obw ód  S t r y j sk i  —  je d en  z B u r sz ty n a  do Woj n i ł ow a ,  a drugi  
z  ca łego Podola ,  Buczacza ,  Manas le rzysk ,  p rzecina jący  t r a k t  mie­
dzy  Hal i czem a Bursz tynem.

Gościniec  idący z Bu rs z ty n a  do Wojn i łowa  j e s t  szut rowany,  
za ś  gościniec,  k tó r y  j e s t  g łów nym  dla handlu bydłem,  zbożem i 

,  wód ką ,  z Buczacza ,  Manaste rzysk  i ca łego Podo la  p r z e z  mias ta  I lo -  
r o ża n k a ,  Konko lniki  i Bo ł szowce  nie j e s t  dotąd  szu trowany .

S z u t r o w a n y  gośc iniec z Bu rs z ty na  do W o j n i ł o w a  idący w p r o ­
w a d z a  w  błąd  komisye ma jącą oznaczyć,  gdzie ma być g łówn y  
d w or z ec  kolei  żelaznej .

T a ż  komisya  chcąc z  kor zyś c i ą  dla akc yo n ar y u sz ów  kole i  i 
d la  handlu  w ew nę t rzn ego  oznaczyć miejsce na  większy  dworz ec

kolei,  powinnaby zapy lać handlarzy  z miast  Bttezacza,  Manasle rzysk  
i całego Podola,  ora/, handla rzy  bydłem /, Żurawna,  S t ry ja ,  D a l ­
szo wca , Konkoli i ik,  ILirożanki ,  w k tó rym miejscu In-dzic wygodn ie j ­
szy dworzec  k*>Ici żelaznej  <1 la handlu i poży teczniej szy dla akcyo ­
na ryuszów kolei ,  czyli pod miastem Bursz tynem,  czyli  p o d  miastem 
Bolszowcem,  tu dodać należy,  że większy dworzec kolei pod Bol-  
s / .oweem ułatwi  handel,  i miastom Halicz,  Maryampol ,  Boł szowce ,  
Konkolniki ,  l lo rożanka.  k tó r e  mając obfitość pas twisk,  zapełnia wa­
gony bydłem opasowem.

Ostntnin pocztu.
B e r l i n ,  13. czerwca .  P re ze s  rady mini st rów p. Bi smark 

p rzy jm ował  wczoraj  depulaeyę z Szleswiku,  poczem miał  konf  r en -  
cye 7 księciem Gorczakowem w obecności  posła rosyjskiego pana 
d" Oubri l .  Konfe reneya la t rwa ła  kilka godzin.  W  południe była 
dłuższa narada mini st rów.  Wiec zor em Król  p rzyjmował  prezesa  
mini st rów i księcia Gorczakown.  Bozinowa t rwa ła  czas dłuższy.  
Książę G o rc za k o w  udaje się ju t r o  do Kissingeo

N órdd. Al/g. '/Ag. donosi,  iż rząd pruski  robi  znaczne z a ­
kupiła okrę tów,  nic we Frnncyi ,  lecz w północnej  Ameryce.

Król  Jego  Mość pruski  udaje sit w sobole do K ar l sb ad u :  p. 
B i smark  później  t amże pojedzie.  Książę F r y d e r y k  Karol  wraca 
ju t r o  do g łówne j  kwate ry .  A o n /d . A/Ig. '/Ag. sądzi ,  iż na rekl; .-  
macyę wielkich mocars tw  niemieckich,  komisya złożona z, panów 
Quaade,  Balan i księcia Latour ,  za jmować się będzie kwes tyą  wy­
konania blokady p r zez  Danię,  jako sprzeciwiającego sie prawu mię­
dzynarodowemu.

M i e j  s c e t a r g  u :
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Przyjechali do Lw ow a.
D n i a  14. c z e r w c a .

H o te l  G e o r g e  B P .  K s .  S a n g u s z k o  R u s i . ,  z  G u i n n i s k .  —  S l o l w i ń s k i  W ik . ,  
z  K r a k o w a .  —  t i r .  K o z ie b r o d / . l i i  R u g . ,  z  M M i a ł ó w k i .  —  O r ł o w s k i  O k t . ,  * J a -  

z l o w c a .  - -  C i e l e c k i  Z a r e m b a  F o r d . ,  7. K r a k o w a .  -  U r b a ń s k i  R u d . ,  /, D o b r o -  
s i n a .  — K s .  S a ^ g u s z k o  B o m . ,  7. S ł a w u t y  n a  W o ł y n i u .  —  B r .  U r u n i c k i  J ó z e f ,  
7. B e r e z n i c y .  —  B o b e j k a  E r n e s t ,  z B o t o s z a n .

H o t e l  a n g i e l s k i :  I r s a j  S z c z . ,  c . k.  n a d p o r u e z n i k ,  z N i s k a .  —  D oi i g i e -  
w i c z  A n t . ,  7. B a z a r u .  —  A s s l a n  A n t . ,  z  C z i n k e u .

H o t e l  k r a k o w s k i :  B r .  P o l e n  A n t . ,  z  O l s z a n k i .

Wyjechali ze Lw ow a.
D n i a  14. c z e r w c a .

P P .  l i r .  Z a m o j s k i  S z c z . ,  do W y s o c k a .  —  O c h o c k i  J o z e f ,  do  U i c / . h o -  

w i c .  —  Z i e l k i e w i c z  I . u d , ,  c .  k .  o f ic e r ,  do  R o b y ł ó w k i .  —  B r .  K a p r y  D om .,  dii 
C b l iy e s t i p .  — B ę t k o w s k i  J u s l . ,  do  R o s y i .  — B r z e ś e i n ń s k i  S y l w , ,  do  R u s t w e -  
e z k a .  —  T o r o s i o w i c z  M ic h a ł ,  do P o l t w y .

Spostrzeżenia meteorologiczne w e Lw ow ie.
D niu  7 4 .  czerwca.

P o r a

B a r o m e t r  
w  m i e r z e

pa ry s .  s p r o ­
w a d zo n y  do 

0 “ R eau m .

S t o p i e ń
c i e p ł a

w e d ł u g
R e a u m .

S t a n  p o ­
w i e t r z a  
w i l g o ­
t n e g o

K i e r u n e k  i s i ł a  

w i a t r u

S t a n

a t m o s f e r )

7. g o d .  z r a n a  
2 . g o d .  po  p o ł .  
l O . g o d . w i e c z .

3 9 4 .3 2
3 9 3 .9 5
3 2 3 .6 8

13.6  
-ł- 19.1  
-ł - 1 5 .2

86.2 
6 3 . 8  
8 3  5

p ó ł n . - w s c h .  s ł .  
p ó ł n o c n y  „

v  ii

p o c h m u r n o
V

"

K u r s  l w o w s k i .
D n ia  14  c z e r w c a .

D u k a t  h o l e n d e r s k i .................................
D u k a t  c e s a r s k i .......................................
P ó ł i m p e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i  . . . .
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i .......................

„  p a p i e r o w y  r o s y j s k i  . . . .
T a l a r  p r u s k i ............................................
P o l s k i  k u r a n t  i  p i ę c i o z ł o t ó w k a  . 
G a l i c y j .  l i s t y  z a s t a w n e  w .  a .  z a  100  z ł . i  

„ „ ,i m .  k .  z a  100  z ł .  /
G a l i c y j s k i e  o b l i g a c y c  i n d e m n i z a c y j n e  y
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a ..........................I
A k c y e g a l .  k o l .  ż e l a z .  K a r o l a  L u d w i k a  '

g o t ó w k ą  |  t o w a r e m
z ł . c .  I z ł . r .

w a l .  a u s t r . 5 3 4 % i*) 4 1 %
p r> 5 3 6 r» 4 3 %

9 3 0 9 4 2 %
T> Tl 1 7 7 i 7 9
n n 1 6 0 i 6 2
n  " 1 7 0 i 7 2
p

7 3 2 5 7 4 _
7 6 88 7 7 65

k u p o n ó w 7 4
8 0

17 7 4
81

8 3
75

2 3 8 7 6 2 4 0 7 5

Telegrafowany knrs wiedeński.
D n i a  14.  c z e r w c a .

6% Metal iki .................................
6 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . .
L o s y  z  1 8 6 0  r o k u  ............................
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  . .

„  „ k r e d y t o w e g o  . .
L o n d y n ,  10 f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w

D u k a t  p o j e d y ń c z y

z ł r . | k r .

7 2 8 0
8 0 4 0
9 7 10

7 8 9 _
10

114 5 0
1 1 3 50

5 44

Odpowiedz ialny R e d a k t o r  Adolf Kudynski. Z  c. k, galic. drukarni rządowej.


